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I Konkurs „Wzorowa Pasieka Powiatu Bieruńsko 

Lędzińskiego” 

Rejonowe Koło Pszczelarzy „Bieruń” istnieje i działa 

od ponad 80 lat. Zostało założone w roku 1926, jednak 

pierwsza wzmianka pisemna pochodzi dopiero z roku 1932. 

Koło znajduje się w strukturach Śląskiego Związku 

Pszczelarzy w Katowicach i obecnie skupia w swoich 

szeregach 60 pszczelarzy z pięciu gmin, którzy łącznie 

posiadają 890 rodzin pszczelich, a średnia wieku pszczelarza wynosi 58 lat. 

Zarząd Koła na wiosnę roku 2014, chcąc „rozruszać pszczelarskie towarzystwo” oraz 

bardziej zaktywizować swoich pszczelarzy do działania, ogłosił konkurs na „Wzorową 

Pasiekę Powiatu Bieruńko-Lędzińskiego”.  

Zamysłem organizatorów było zmobilizowanie pszczelarzy do poprawy zdrowotności 

pszczół, podniesienie higieny oraz estetyki posiadanych pasiek, a tym samym  ograniczenia 

występowania chorób pszczelich. Zachęcenie pszczelarzy do powiększania posiadanych 

pasiek i zwiększenia ilości pszczół w zapylaniu roślin, pozyskiwania produktów pszczelich 

takich jak: miód, wosk, pyłek pszczeli i propolis. Propagowanie pszczelarstwa wśród 

mieszkańców powiatu, zwłaszcza wśród młodzieży.  

W ramach przygotowania konkursu opracowano regulamin Konkursu oraz kartę oceny 

pasieki. Podjęto rozmowy z przyszłym „jury” oraz sponsorami. 

 Rozpiętość i wielkości pasiek wymusiła na nas, organizatorach,  utworzenie dwóch 

kategorii konkursowych:  

Pierwsza kategoria do 15 rodzin pszczelich  

Druga kategoria powyżej 16 rodzin pszczelich.  Nie było łatwo. 

Konkurs został ogłoszony wśród pszczelarzy Koła „Bieruń”, które swoim zasięgiem, 

od czasów powstania w roku 1932,  skupia pszczelarzy z takich miejscowości jak: Bieruń, 

Lędziny, Chełm Śląski, Imielin (gminy powiatu bieruńsko-lędzińskiego), jak i z miast 

ościennych takich jak: Tychy, Mysłowice i Oświęcim. Po ogłoszeniu konkursu, pszczelarze 

naszego Koła podeszli do konkursu z pewną dozą niepewności, co bardzo mnie zaskoczyło. 

Dopiero po ogłoszeniu kryteriów konkursu, do udziału zgłosiło się 20 pszczelarzy z takich 

miejscowości jak: 

Bieruń – 6 pszczelarzy, Chełm Śląski – 6 pszczelarzy, Imielin – 3 pszczelarzy, Lędziny – 3 

pszczelarzy, Tychy – 1 pszczelarz, Oświęcim – 1 pszczelarz. 
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Mając zagwarantowanych uczestników, Zarząd Koła zwrócił się do Starosty Powiatu 

Bieruńsko-Lędzińskiego, Pana Bernarda Bednorza, o objęcie konkursu swoim patronatem, a 

do Zarządu Powiatu o ufundowanie nagród. Zarząd Powiatu przychylił się do naszego 

wniosku i ufundował nagrody, w postaci uli, odstojników na miód oraz drobny sprzęt 

pszczelarski. Gospodarze Gmin, z których pszczelarze brali udział w konkursie, ufundowali 

nagrody książkowe w postaci Wielkiej Encyklopedii Pszczelarstwa” autorstwa M. 

Morawski i L. Moroń – Morawska oraz pamiątkowe dyplomy, zaś Śląski Związek 

Pszczelarzy w Katowicach ufundował dwa komplety odzieży pszczelarskiej w postaci bluz i 

kapeluszy, a laureatów postanowił uhonorować odznaczeniami pszczelarskimi.                                          

Mając uczestników konkursu, mając sponsorów i nagrody, pozostał problem komisji 

konkursowej. Ostatecznie dzięki wsparciu Powiatowego Lekarza Weterynarii oraz Śląskiego 

Związku Pszczelarzy w Katowicach udało się powołać Komisję Konkursową, którą stanowili: 

Starosta Powiatu - Pan Bernard Bednorz, Naczelnik Wydziału i Promocji Powiatu - Pan 

Marian Ryglewicz, lekarze weterynarii, Ewa Gawron i  Józef Szyja, a także Prezes Koła 

Pszczelarzy „Bojszowy” - Kazimierz Wiśniowski. 

W czasie lustracji pasiek Komisja konkursowa oceniała: 

Usytuowanie i oznakowanie pasieki, jej wygląd, wyposażeni oraz estetykę i stan uli. 

Pracownię pasieczną wraz z posiadanym sprzętem. Pszczelarza pod kątem doświadczenia, 

posiadanej wiedzy i stosowanych metod gospodarowania. 

Po obejrzeniu wszystkich pasiek biorących udział w konkursie, Komisja konkursowa 

zgłosiła po trzech laureatów w każdej kategorii i dodatkowo wyróżniła dwóch pszczelarzy.  

Najlepiej pracę Komisji Konkursowej oraz przedmiot konkursu odzwierciedla 

przemówienia jednego z członków komisji, lek. wet. Józefa Szyja, wygłoszone na 

zakończeniu konkursu i wręczeniu laureatom nagród, które pozwolę sobie przytoczyć w 

całości: 

„Zebraliśmy się dzisiaj aby omówić i podsumować konkurs na Wzorową Pasiekę 

Rejonowego Koła Pszczelarzy w Bieruniu oraz nagrodzić laureatów . 

Jako członek  komisji konkursowej  chciałem podziękować Wam Pszczelarzom  za 

zaufanie jakim  obdarzyliście Nas - komisję, zapraszając do swoich pasiek. Niejednokrotnie  

była to trudna decyzja. Konkurs by mógł się odbyć musi mieć oprócz organizatorów, patronat 

i sponsorów.  

Serdeczne podziękowanie składam Panu Staroście Powiatu Bieruńsko-Lędzińskiego 

Bernardowi Bednorz za patronat nad tym przedsięwzięciem i okazaną pomoc. Dziękuję p. 

Marianowi Ryglewiczowi za współpracę z nami w imieniu Starosty. Szczere podziękowania 

należy złożyć władzom miast: Bierunia, Lędzin i Imielina oraz gminy Chełm Śl. za 
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ufundowanie nagród i wyróżnień. Dziękujemy za wsparcie materialne tego konkursu 

wszystkim prywatnym sponsorom. 

Praca w komisji konkursowej była dla nas nowym doświadczeniem, bo był to pierwszy 

taki Konkurs na naszym terenie, a zarazem jeden z pierwszych tego typu w kraju. Zdaję sobie 

sprawę ,że w tych pionierskich działaniach, mogły wystąpić uchybienia, za co w imieniu 

komisji przepraszam wszystkich uczestników. 

Komisja miała duży problem z oceną, gdyż każda pasieka miała swój osobisty urok i 

niepowtarzalny styl. Widać tam było nie tylko biznes, ale przede wszystkim twórcze rozwijanie 

swoich pasji i zainteresowań. Te pasieki to odskocznie od codzienności. Tam pszczelarze się 

relaksują i  tam rodzą się w ich głowach nowe pomysły. Można szczerze powiedzieć, że to ich 

prawdziwe "Świątynie Dumania". 

W pasiekach w kategorii powyżej 15 rodzin widać  profesjonalizm i zrozumienie 

obowiązujących przepisów sanitarno- weterynaryjnych. Te pasieki w większości, jako 

zaplecze mają już pracownie wyposażone w sprzęt nowej generacji, ze stali nierdzewnej. 

Działalność  właścicieli tych pasiek jest wielokierunkowa. Oprócz pozyskiwania tradycyjnych 

produktów takich jak miód, propolis i pyłek,  zajmują się również hodowlą matek pszczelich. 

W pasiekach mniejszych prowadzonych przez starszych wiekiem kolegów sprzęt nie jest 

najnowszej generacji, nie błyszczy blaskiem nierdzewki, ale lśni czystością i cieszy się 

właściwą sobie sprawnością. U młodszych kolegów, szczególnie tych początkujących trzeba 

podziwiać polot z jakim rozpoczynają pszczelarską przygodę. Generalnie trzeba  przyznać iż 

ule były w dobrym stanie technicznym, a ich stan higieniczny nie budził zastrzeżeń. 

Odrębnym tematem jest usytuowanie pasiek w krajobrazie. W harmonii z całą paletą 

barw roślin miododajnych, tych uprawnych jak i tych dziko rosnących, ule wtopiły się  w 

otoczenie tak ściśle jakby stały tam od wieków. Można bez wątpienia powiedzieć, że to 

prawdziwe dzieła architektury  ogrodowej. Ta sceneria, w połączeniu ze szmerem podmuchu 

wiatru i szumem niewielkiego strumyka, oraz muzyką pracujących pszczół oddaje w pełni 

uczucie bycia w raju. 

W tej sytuacji trudno było dokonać w pełni obiektywnej oceny pasiek biorących udział 

w  konkursie , gdyż każda z nich była pod względem sanitarnym na bardzo wysokim poziomie, 

a styl i estetyka każdej z nich były inne. Dlatego dziękuję p. dr Ewie Gawron                             

i p. Kazimierzowi Wiśniowskiemu, za to, że podjęli się tego trudnego zadania jakim była 

ocena pasiek naszych kolegów. 

Mam nadzieję, że w następnej edycji takiego konkursu, bogatsi w zdobyte 

doświadczenia, będziemy w stanie lepiej i sprawniej go  przeprowadzić, a pasieki i ich 

otoczenie będą jeszcze piękniejsze i ciekawsze, te które się teraz organizują będą już w pełnym 

blasku rozkwitu, czego Wam Wszystkim życzę. 

Organizacja konkursu budziła w nas organizatorach wiele emocji, zwłaszcza 

niepewności. Nadeszła jednak chwila ogłoszenia wyników, które do samego końca były 

utrzymywane w tajemnicy. Radość na twarzach pszczelarzy, tych którzy zostali uhonorowani 

nagrodami i wyróżnieniami oraz radość pozostałych kolegów pszczelarzy, była największą 

nagrodą za trud organizacji konkursu. 

mgr Tadeusz Mateja 

lek. wet. Józef Szyja 

 


